Janusz Korczak: Zeszyt „Dnia Dziecka”


Możemy tak zrobić.


Weźmiemy zeszyt, który przeznaczymy na opis Dnia Dziecka. Jeden zeszyt dla wszystkich.


Każdy narysuje, jak zeszyt ozdobić. Urządzimy wystawę rysunków i wybierzemy przez głosowanie najładniejszy. No i ozdobimy nasz świąteczny zeszyt.


Napiszemy albo podyktujemy, kto co pamięta. Czy dzień cały spędził wesoło, czy była pogoda i wycieczka, w co się bawił, czy otrzymał podarek; czy miał jakąś przyjemność, czy płakał i dlaczego.


Zapiszemy także, jak chcemy, żeby na przyszły rok było. – Można w drugim półroczu zrobić wiele ładnych pamiątek na ten dzień – i rozdać. – Jeżeli dorośli coś kupią, to dobrze; jeśli nie, sami przygotujemy podarki dla siebie.


Postanowimy wszyscy – nawet ci, którzy cały rok dokuczają, biją się i przeszkadzają w zabawach – żeby w Dniu Dziecka było dobre koleżeństwo, żeby się nawet przeprosili, jeżeli ktoś się gniewa. – Dorośli będą dla nas dobrzy, i my będziemy dla siebie dobrzy.


Rok ma zwykle 365 dni. Niech chociaż ten jeden dzień szkolny w roku będzie bez kłótni, bez gniewu. Jeżeli się uda, możemy częściej takie dobre dnie urządzać. Jeżeli się nie uda, nie trzeba się martwić. Zapiszemy tylko do zeszytu, kto miał zmartwienie, dlaczego i przez kogo. Na przyszły rok odczytamy i poprosimy, żeby się więcej starali; pewnie się zawstydzą i już będą spokojni.


Różne mogą być pomysły. Za rok weźmiemy nowy zeszyt, za dwa lata – znów nowy – znów wszystko zapiszemy – aż stworzy się cała świąteczna biblioteczka.


Mamy różne zmartwienia: że siostra zachorowała, że tatuś mało zarabia, że brat niedobry – cóż możemy poradzić.


Ale są nasze własne przykrości – może znajdzie się rada?


Wiemy, kogo w klasie lubimy, a kto niemiły. Może się poprawi?


Zgodnie i wesoło – niech będzie hasłem naszym.


Jeżeli w zeszłym roku pięcioro z nas płakało, a w tym roku tylko czworo płakać będzie – to znaczy, że jest już lepiej.


Źle było w Polsce, kiedy gospodarowali tu Niemcy i Rosjanie. Teraz już chcemy, żeby nikt nie krzywdził i nie odgrażał, i nie wyśmiewał nikogo. Niech będzie mądry porządek i dobra wolność.


Biblioteczka Dnia Dziecka będzie kroniką naszych wysiłków i wiary, że będzie, że musi być dobrze. – Nie gniew, nie złość, a pomoc i przysługa, a wspólna i zgodna praca i zabawa, nie łzy, a życzliwe uśmiechy.


Niech żyje Dzień Zgody, Radości, Dzień Koleżeństwa i Uprzejmości.


Niech żyje!
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